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P O W IA TO W A  KASA OSZCŻLgDNOSCI
w KRAKOWIE, ul. Pilarska 1.

Przyjmuje wkładki w  markach i złotych za dziennsm oprocentowaniem; Złotowe wkładki zwra
ca po kursie złotego waloryzacyjnego w  dniu wypłaty. Udziela również pożyczek w złotych.

Przed wyborami we Francji.
Wiosna, bieżącego roku mieć będzie dla euro

pejskiego parlamentaryzmu doniosłe znaczenie. 
W  kwietniu i maju prawdopodobnie odbędą się 
wybory do parlamentów Włoch, Francji i Rzeszy 
niemieckiej. Rezultat pierwszych jest przesądzony. 
Faszyści zdobędą Montecftorio. O Niemczech za- 
wcześnie mówić, skoro jeszcze rozwiązania parla
mentu nie zadecydowano.

Pozostaje Francja! Nasza lewicowo aktywi- 
ebyczna prasa twierdzi od dłuższego czasu, że spo
dziewane w maju wybory do Izby przyniosą klęs
kę blokowi narodowemu, a rządy kraju oddadzą 
w ręce radykałów i socjalistów z Herriotem. Bri- 
andan i Blumcm na czele. Np. Jan Dąbski, w iwie 
żo udzielonym wywiadzie^ obstawał przy tem, że 
,,świat idzie na lewo55, mając najwyraźniej na myśli 
Francję. Bo ani Włochy, ani Hrzpanja. ani Niem
cy tego „zwrotu na lewo“ nie wykasują. Czy isto
tnie p. Dąbski ma rację? Czy przedwyborcza sy
tuacja francuska da się ująć jako odwrót od haseł 
i ludzi z bloku narodowego?

Dwa główne zagadnienia górują obecnie we 
Francji: sprawa odszkodowań od Niemiec i spa
dek franka! Przec:ąganie się w nieskończoność 
pierwszej, stan naprężenia wywołany wypadkami 
w Nadranji. bez kwestji musiały wywołać w opinii 
francuskiej zniecierpliwienie. A przecież na we* 
nieprzyjaciele Poincare’go (z obozu Herriota) nru 
szą mu przyznać, że niczego nie zaniedbał, co do 
premiera należało, —  że zwłaszcza w ostatnim cza
sie odniósł duży sukces, *koro komisja ekspertów 
stwierdziła to, co było wytyczną jego polityki nie
mieckiej —  świadome uchylanie się Rzeszy od pła
cenia, Dlatego radykaH jeśli zechcą pokonać blok 
narodowy przy wyborach, będą musieli przezwy
ciężyć w społeczeństwie francuskiem przekonanie 
że zdecydowana postawa wobec Niemiec prowadzi 
do celu. a natomiast wpoić w nie nowo. że ustę
pliwość rządu da Francji oczekiwane „reparations11.

Wstęjpuje na tę drogę Brand. W swej nieda 
wnerj mowie oświadczył się przeciw ..gestom mili
tarnym”, s w Carcassonne ostro zaatakował Po
incare’^  za jego ..niespokojną’1 politykę.

Wątpić należy, czy w ten sposób i na tej 
drodze potrafi lewica pobić blok narodowy przy 
wyborach. Raczej przeciwnie! Przeciętny Francuz j 
nie jest skłonnym do a g o d o ś c i  w stosunku d o ; 
Niemiec. A  już bardzo rrudno będzie mu wytłu
maczyć, że to, czego się nie dało uzyskać sta- 
nowczem wystąpieniem Poincaremo, otrzyma 
Briand grzecznemi pertraktacjami.

Nie mniej twardym orzechem do zgryzienia 
dla lewicy będzie walka z Poincarem na tle finan
sowego kryzysu Francji Autorytet obecnego pre- 
mjera jest tak duży, że nawet w obozie radyka
łów liczy on wielu sympatyków. Pokazało się to 
ostatnio przy głosowaniu nad „decrets-lois11, t. j. 
pełnomocnictwami podatkowemi dla rządu, pozwą- 
lającemi mu wprowadzać zmiany w budżecie 
i  podnosić podatki w  formie prostych rozporzą
dzeń. Kub p. Herriot‘1 uprawiający w stosunku

do Poincarego bezwzględną opozycję, miał głoso
wać przeciw nim. Stało się jednak inaczej! Nad 
zaślepieniem partyjnem wziął górę interes ogólny; 
część klubu absentowała się, część powstzymałŁ 
od głosowania, a siedmiu posłów oddało swe gło
sy nawet za pełnomocnictwami. Zarząd klubu sta
nął wol>ec nowej dla siebie sytuacji we własnym 
domu. Po chwilowem wahaniu udzielono nagany 
tym, którym „należało11. Odpowiedzią było wystą
pienie posłów z klubu, co zakomunikowali w o-
strych słowach zwróconych do jego zarządu. __
„Departament, którego mam zaszczyt być repre- 
zemtatem — pisze pos. Meunier z departamentu 
Ardennes —  przebył w ciągu jednego roku cztery 
inwazje. W czasie ostatniej wojny był jedynym, 
który przez cztery lata zostawał pod butem nie
mieckim. Nasz lud widzi w okupacji Ruhr jedyną 
gwarancję pokoju. Moi wyborcy nie. zrozumieją 
zmiany w postawie klubu w stosunku do pra
ni jera. Jestem w niezgodzie z klubem. Dlatego..."

Mimo to wszystko, radykali już obecnie roz
wijają żywą agitację za porozumieniem stron
nictw lewicowo-socjalistycznych przy wyborach. 
Socjaliści z międzynarodówki robotniczej na kon
gresie w Marsylji zgodzili się na nie, jednak nie 
bez wahań i z podkreśleniem, że czynią to tylko 
dla utrącenia Poincarego, a porozumienie uwa
żają za dopuszczalne tylko tam. gdzie zachodzi 
nadzieja wyrwania blokowi narodowemu korzyści 
Ł zw. premij wyborczych. Kongres „francuskiej 
partji socjalistycznej11, odbyty w dniu 17 b. m., 
postanowił przyłączyć się do „bloku czy kartelu" 
lewicy dla zwalczania „niegodnego bloku narodo
wego11. Poza tem jest jeszcze kweetja, czy ko
muniści zechcą pójść w jednym szeregu s „ouir- 
żuazyjuymi" radykałami.

Sytuacja wyborcza we Francji może więc przy
brać wcale nieoczekiwane formy. Blok narodowy, 
którego stworzeniu z żywiołów republikańskich 
nic nie przeszkadza, może mieć przeciw sobie le
wicę rozbitą, która tylko w pewnych okręgach 
zdecydowałaby się pójść razem. Czybyto w kon
sekwencji przyniosło osląbienie wpływów bloku 
narodowego, zmniejszenie jego wpływów i upra
gniony przez p. Dąbskiego, czy naszą P. P. S. 
..zwrot na lewo11, można wątpić! W. Ł

We wczorajszym „Czasie’1 ukarał się artykulik, 
zawierający w 40 wierszach następującą treść: 
„Wszystkie informacje, zawarte w artykule „Gło
su Narodu1’ p. t. „Z za kulis11 nie zawierają ani 
źdźbła prawdy, są „płotkami11, „wymysłami’1, „po
sądzeniami1’ i k d.

Oryginalny to —  zaiste <—» i klasycznie zwięzły 
sposób zajprzeczenia! Równie dobrze mógłby „Czas11 
napisać:

„Wszystko co poza „Czasem’1 napisano dotąd 
w  jałtfmkniwisk języku o Wilsonie, Romca-em. 
Juljuszu Cezarze, Hannibalu, o pOiwetank listo-1

FISHARMONIE
Kotykiewicza I Hannborga

» iiiwiitaji wjtmzt w składzie fortepian 
Heleny Smolarskiej
Kraków, ul. Szewska 9, l. p.

i odkryciu biegufl* 
„wymysłem" i ,4n-

padowem, wojnach punickich 
południowego, jeet „płotką", 
synuacjami11!

Oba „zaprzeczenia’1 stałyby na tymsamym po
ziomi© i takąpamą budziłyby —  wiarę.

Fiasko W nt mf nzbrojeiitm.
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Pressa”  donoś 

z Rzymu: Konferencja w sprawie Ograniczenii
zbrojeń na morzu ukończyła oficjalnie swe prace. 
Delegat Hiszpanji oświadczył, iż nie weźmie wię
cej udziału w  naradach, wobec, tego wyłonił się 
wniosek zamknięcia konferencji. Oficjalny komu
nikat donosi, że prace konferencji miały charak
ter przygotowawczy i  b y ły  natury technicznej, zaś 
polityczna strona sprawy zastrzeżona jest dla Ligi 
narodów.

Koniccznaść rychłej kentreli wojskowej.
Paryż. PAT. Beigja i Francja poleciły amba

sadorom swoim w Londynie, aby zakomunikowali 
w angielski om ministerstwie spraw zagranicznych, 
że każda zwłoka ałjantów w sprawie kontroli 
wojskowej w  Niemczech potęguje opór Niemiec. 
Krok ten spowodowany został tem, że dotychczas 
niema odpowiedzi Anglji n apropozycję obu tych' 
państw uczynioną w  Londynie w sprawie kontroli 
wojskowej w  Niemczech.

Paryż. PAT. Mac Donald przesłał rządowi fran
cuskiemu notę, w której przedstawia swoje po
glądy na konieczność wznowienia w Niemczech 
kontroli wojskowej, oraz na warunki, w jakich 
kontrola ta odbywać eię może w sposób najbar
dziej skuteczny.

I  Rad) ministrów.
Warszawa. PAT. Rada ministrów w dniu SS 

lutego b. r. powzięła in. L następujące uchwały; 
O podwyższeniu opłat sądowych na ooazane są
dów apelacyjnych krakowskiego i lwowskiego, 
sądu okręgowego cieszyńskiego, oraz zastosowa
niu złotego do opłat sądowych. O przyznaniu oso
bom, pobierającym zaopatrzenie emerytalne, za
siłków od 1 marca 1924. Wycofani® wniesionego 
do Sejmu na podstawie uchwały Rady ministrów 
z 18 czerwca 1923 rządowego projektu ustawy 
o organizacji najwyższych władz wojskowych.
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Włochy przed wyborami.
Prasa wioska przynosi zestawianie listy wybor- 

Ifcej „bloku narodowpro’1, t. J. faszystowskiej. Na 
865 Kandydatów 320 należy urzędowo dc stron- 
Wdma. faszystów; 10 kandydatów było iiłonkaim 
katolickiej partji ludowej; ponadto na 'istach znaj 
duje się 25 demokratów i 45 liberałów. Pozosta
ły cli 16 kandydatów laezystowskich nie należy do 
źadn9j pairtjl; jest wśród n5ch wielu byłycB woj 
akoiwyah.

Z powodu układania listy kandydatów wyła 
nlły się pewne trudności. W Medjoianie op. z po
wodu me umieszczenia na liście popularnego kan
dydata, przyszło do rozłamu w partji faszystow
skiej. Na skutek tyóh za,iść wysłał Mussolini depe
szę do męża zaufania partji yr Medjo^nie, w której 
pętnuje fakt rozbijania partji z powodu jednej 
osoby. „W  moich oczach —  p te* MusuoHni —  jest
to taką podłością, 
może” .

tk nawet brew jej jutytf nie

Nie wyjaśnione jeszcze bliżej podłoże ma Se 
kret Mussoilni‘ejfQ w sprawie nadzoru nad organ1- 
zacjami robotni czerni, które poddaje pod kierowni
ctwo władzy politycznej. W  pewnych nawet wy- 
ladkach (np. śle używana funluszów) daie prefek- 
rowi prawo rozwięzania rad/ nadzorczej 1 wprowa- 
izenia k*- nisarza rządowego.

MUSSOLINI A  OCHRONA LOKATORÓW.

Rzym. (PAT.). Przewodniczący syndykatu w£a- 
ścidełi nieruchomości wystosował do Mur olicieeo 
depeJzę protestującą przeciwko dekretowi normu- 
:ącenm stosunki między właścicielami nieruchomo
ści a lokatorami. Mussolini w odpowiedzi swojej 
cJmica reklamację przewodniczącego syndykatu, 
rytywując swoje stanowirko tern, że właściciele 
łomów dopuszczę ją się nadużyć, podnosząc nad 
miande czynsze mieszkaniowe.
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Z rokowań polsko-niemieckich.
Wurazaw* (TeleŁ wł.j We wtorek do War

szawy przybyła delegacja niemiecka a tajnym 
radcą Stockenhammer-m na crele. W  skład jej 
wchodzi radca Goee, Kruzeo, sekretarz; legacji 
Roth i, attache legacji Blanek. We worek przy
jął djłigację minister Zamoyski Obrady rozpoczną 
się we środę o godz. 10 zranŁ

Warcziwa. (AW) Dnia 26 b. m. rozpoczęły się 
w Wiedniu rokowania poi? ko-ni endecki* w sprawie 
opcji obywateli obu państw, oraa w sprawie po
mocy prawnej. Sównoośnie z konferencją w Wie-1

dniu mają się odbyć rokowania polsko-niemieckie 
w Berlinie w sprawie wypłrty rent inwalidzkich, 
zwrotu ak+ów i archiwów państwowych,

ROKOWANIA W  WARSZAWIE.

Wanrzaw*. (Tełef. wł.) W  tyci dnrach ukcń- 
ozonc rolowanii poisko-niemleckie o prraiJłułenl* 
umowy, dotyczącej gó-moflnakfcgo pasa graalcz- 
negO; oraz zabezpieczeni praw członków i urzę
dników naczelnego kt-n sarjatn kolej! górno
śląskiej. Rokowania prowadził p. Snyda.

Nsrć 2y u Prez. Rzeczypospolitej,
Warszawa. (PAT) Prezydent Rzeczypospolitej 

jrrrv;ął wczoraj na audjencji prezesa ministrów 
w sprawach, związanych z sytuacją państwową 
i budżet Sm na miesiąc m<u*ec, minstra kolefi 
w sp.awach bulżetu oszczędnościowego, | min 
S5korskiego w sprawach organizacji najwyższych 
i woj  kowych i budżetu wojskowego,

Ziiifisiecie min. rin ót pablicznych.
Warszawa. PAT. Rada ministrów w dnia 35 

lutego br. uchwaliła mielenie ministerstwa robót 
publicznych najpóźniej z dniem 1 Upca 1924 roku.
Powołana komisja międzyminiaterjaL* opracuje 
projoka likwidacji tego ministerstwa i złączenia 
jego czynności z agendami innych ministerstw, 
Projekt ten powinien być przedłożony radzie mi
nistrów do zat sierdzenia najpóźniej do dnia 15-gn 
kwiernii b. r.

Nominacja gen. Szeptyckiego,
Warsiawa. PAT. Pan jenerał broni Stanisław 

Szeptycki mianowany został inspektorem armji 
Nr IV  Kraków, dekretem z dnia 24 lutego 1924, 
który brzmi: Do Pana Generała broni Stanisława 
Szeptyckiego. Mianuję Pana (Jenerała Inspekto
rem armji Nr IV  Kraków. Warszawa, dnia ?4-jo 
lutego 1924. Prezydent Rzeczypospolitej Wojcie
chowski. Prezes Rady ministrów Grabski. Minister 
spraw wojskowych Sikorakb

P. KĄCKI WOJEWGUĄ ŚLĄSKIM. 1

Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów: posta
nowiła przedstawić wniosek Prezydentów Rzeczy
pospolitej o zamianowanie wojewodą śląskim 
p. Tadeu :za Kąckiego, który pełni obowiązki wo
jewody od kilku mieslący. W miejsoe jego naczel
nikiem wydziału w M. S. W. został mianowany 
p. Kozłowski

OBSADZANIE STANOWISK W  M. S, Z. DROGĄ 
KONKURSU.

Warszawa. (PAT) Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa wysłuchała referatu ara. Buska 
o budżecie Ministerstwa spi*w zagr. Sen. Buzek 
w swym referacie wskazał na konieczność stwo
rzenia w *«m Ministerstwie urzędu porii hretraa 
stanu i obsadzenia stanowisk w  służbie M. S. Z. 
drogą konkursu.

H :h n i  k o lt io w y .
Mlnisterjum kolei zgodnie z okólnikiem ukłar 

da prokainurz budżetowy na kaidy poszczególny 
miesiąc. —  Na miesiąc marzec w preliminarzu tym 
ipfleyt kolejowy, który dawniej w miesiącach 
roku zeszłego tak bardzo obciążał nasz budżet 
oańs^wowy. spada do bardzo niewte*kiej stosun
kowo „nmy kilku miljonów franków złcfyeh, które 
niewątpliwie zostaną pokryć przez dochody uzy
skane z obllgacryj kolejowych.

Ogół dochodów na miesiąc marzec przewiduje 
kolej na okóto 50 miljonów Irmków złotych, zaś 
rozchodów na około 57 miljonów fr. zł. W  pozy
cjach rozchodornych znajduje się preliminowane 
około 6 miljonów franków złotych na Inwes^ycie, 
któr* nie będą pokryte, o He wykonanie ich mia
łoby pociatmąć za sobą jakąkolwiek dotację ze 
Skarbu Państwa.

W p ły w y  z  p s r ittk u  w j ą t k o w s g o .
W  drugiej dekadzie zaznaczył się pomyślny 

r  aro=,l w  niszozanle przez płarników podatku ma
jątkowego. J&k z tego wynika, cały wpływ po
datku majątkowego po drugą dekadę lutego wy
nosi włącznie 19,63b.0u0. O zmianie na tepsie 
świadczą następujące tymczasowe zostawenia, do
konane przez główny urząd karowy Ministerstwa 
skwbr:

W styczniu r. K  podatek majątkowy dał 
1,788.587 frs. złotych, w pierwszej dekadzie lutego 
dochód z tego iródK wyniósł 983 689 £r zł„ nato
miast jut w dirugibj dekadzie lutego — jak świad
czą dane, otrzymane zaledwie mniej, niż z połowy 
kas —* skarb państwa otrzymał Da podatek ma
jątkowy 8 861.039 fr. zŁ

Dowodzi to, że ogół płatnikć w zwleka 
i uiszczeniem należności do ostatecznego terminu, 
który upłynął 25 b. m.

Ś c ią g a n ie  p ed a tk e  ( “ . .
Warszawa. (Telef. wł.) W  poniedziałek upłynął 

termin płacenia be® kary pierwszej raty drugiej 
zaliczki nil pod?tek me Ątkowy. Wczoraj o godz. 
9 rano rozpoczęło się przymusowe ściąganie nale
żności od tych płatników podatku, kiórzy go 
w terminie w&ściwym nie zapłacili Kroki egze
kucyjne •khroy.anc z°stały pra. 'ewszystkiem 
przeciwko za«o4.će'~ym płatnikom.

Z a p a sy  m M  o b cyeh  3 h K, K. P,
Warszawa. (Telef. wł.) Według zestrwień, do

konanych w dniu 20 b. m., zapas walut obcych 
w P. K. K. P. znacznie się zwiększył. Dotąd osią
gnięto cyfrę 20 i pół mil dolarów, t, j. nujwyiszą 
od cłami istnienia P. K. K. P.

PRACOWNICY POCZTOWI NA SKARB NARÓD.
V a iszawa. (PAT) Urzędnicy i niżsi pracowni* 

cy jem ralnej Dyrekcji Doczt i telegrafów złożyli 
w dniu 16 lutego b. r. przy wypłade dodatku dro- 
żyźnianego ns skarb narodowy 652,514,600 »k.; 
i 222 złotych polskich w W  borach skarbowych, 
3 frailri szwaj carsidc i jedną srebrną markę nie
miecką.

Z  o b ra d  nad u s t  o o c h ro n ie  lo k a t o r ó r
Warszar/a. (Tełef. wL). Nł  posiedzeniu \izorko 

wam Swjmu zot tała wycze~pana witpizcie dyskusją 
szczegółowa nad ustawą o ochronie lokatorów, 
W drodę c godz. 1 odbędzie się posiedzeniu tejmo,
na któram nastąpi głosowanie w 2 czytaniu. Trze
cie czytanie w piątek, Fosiedzanh senatu we śro- 
aę o godz. 4 pc południu.

DODATEK DLA KOLEJARZY W BONACH ZŁO
TYCH LUB OBLIGACJACH KOLEJOWYCH.
Warszawa. (Telei. w'.). Część pooorow marco

wych, 32% miała być pracownikom kolejowym 
wypiaoon* jedynie w obligacjach kolejowych Pos. 
łłiai owsti intemenjował w tej sprawie u min. 
kolei Tyszki, który go uwiadomił, że wydał ^ńż 
rozporządzę ni 3, mocą ktoreero owych 32% ma być 
wypłaconych w bonach zloiycfa atho w obliga
cjach kolejowych, stosownie do życzeniu, wyrażo
nego przea kolejarzy.

PENETRACJA 03CYCH KAPITAŁÓW 
W POLSCE.

Warszawa. (Telef. wł.). W kołrch fjnansowyci 
i przemy^łowycn krążą uporczywe pogioeio, ia 
większą część akcyj jedngo z poważniejszych 
banków łódzkich oraz wielkiej fabryki wyrobów 
włókienniczych w Wirszawi- zakupił ";nany dzia
łacz przemysłowy p. T., który, jak. iwdardzą wtar 
• uiniczeni, działa z ramienia S innesa.

STRESSEŁI \NN I HEPOŹĄDANYM GOśaFM
I W LONDYNIE.

Paryż (PAT.). Chicago Tributne donoel z Lon
dynu, że Hacdonald wystosował do S reb omaniia 
pismo w którem w formie uprzejmej lecz stanow
czej odmawia przyjęcia propozycji ministra spruw 
zagranicznych Rzeszy w sprawie przyjazdu jego do 
Londynu dla omówienia kwestj1 przystąpienia Nie- 
mij.c do Lig! Narodów oraz sprawy bankn emlsvj- 
aego.

CEN. DAWES WM1ĘSZANS W  PANAMĘ 
NAFTOWĄ.

Wiedeń. PA T  „Neue Fr. Pieese“  donosi t  No
wego Jo-ku: W  aferę naftową, jak się okazało, 
wnuęszany jest taLże generał Dawes, przewodni
czący pierwszego komitetu rzeczoznawców. Sena
tor Wheeler wystąpił przeciw niemu z orkarże- 
niem, że dawał urzędnikom administracji państwo
wej wskazówki, które z akcji taftowych i  stalo
wych mają nabywać.

E c h t  m ew y H e n d e rso n e .
Maodonald me bierre udpowi«dzlalnoifcż as 

\ oświadczenie.
ParyŁ (PAT.). Havas podaje następujące sprw- 

zoedanie o wczorajszej mowie Macdonalda, n*. py
tanie skierowane w Ióbie gmin DOd adresetn rządu 
w sprawie oświadczenia Hendersona, w stor, u ten 
zalecał rewizję traktatu wemal-kiugo, iż Macdonald 
oświadczył, że p^emówienie Henderson! znane 
mt jest tylko ze sprawoikań, które się ukazać 
w dziennikach, doda’  przytem, ż« rząd odptwlb- 
dzialny j«st jedyni* za dotychczasowe swoje dzia
łania oraz za deki agacie składane w Izbłj gmlu 
Wspomniane zapytanie wnieśli Lloyd George i Mac 
NeuilL

OGÓLNO BRYTYJSKI KONGRES RÓBOTN.
Londyn (PAT) W czasie trwaria wystawy im

perium brytyjskiego odbędzie się kon ges  zwią
zków robotniczych całego impe*:nm brytyjskiego
przy udziale wszystkich org?miZP/.yj robotniczych 
Fansdy, Australji, Nowej Zelandji, południowe: 
AlrjrJd i IndjL

Warszaw*. (Tełef. wł.) Rumuńska par1 ł^ól^w- 
?k& Drzybedzie chciŁlnie w kwietniu do" Paryża.

00211017
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Dookoła nacjonalizmu.
UL Niebezpieczeństwa i sprzeczności ^

Przed kilka tygodni imi wywiązJfa się intere
sująca polemika między katolickim „Osserwatoro 
Romano11, a faszystowskim nrz^ądem ./leran- 
<&&■“. W tej ostatniej znany ideolog nacjonad- 
zmu, ser Comdioi zamiera artykuł dotyczący 
podstaw teoretycznych ruchu nacjonalistycznego. 
A-tykuł ten bvł historiozoficzną próbą nadania 
nacjonalizmowi form wie'kieeo ruchu dziejowego, 
świadomego swych celów i zwartego w sobie; 
w założeniach zaś swoich był tylko transpozycją 
marksizmu i jego walki k’as w dziedzinę m!edzv- 
nsroóc-wą politycznych stoeunków. „Walka 
klas —  pisai w nim Corradini —  j at realnością 
I fest warunkiem życia narodowegol Jest iedn°k 
podporządkowana realrośd wyższe]   najwyż
sze. iz warunkowi 4wiata: walce narodów. Nie
prawda, by wc’ka klas była w opozycji do walki 
narodów, lub bv obowiązkiem Disrwszej byłcr ni- 
szczyd drugą, jak chcą socjaliści. Obydwie uzu
pełniają się, bo wyrastają z tejsamej zasady 
i  dftżą do tegosamego celu. Zasada Imn^rjałizjnu 
wewnbWi Orreniz-nu rarodowego powoduje walkę 
klan w akcji zewnętrznej zaś — walkę narodów. 
Wa'ka klas odświeża « ;ły produkcfi narodu, “/al
ka narodów zaś   sfty produkcji świata11. Roz
wijając w dalszym ciągu fałszywą zasadę mar
ksizmu o walce klas i dnstosowywująe ją do 
swoich celów, zatrzymuje się Corradini dłużej nad 
rolą kia* wyższych" i z niej wysnuwa potrzebny 
dla uzasadnienia nacjonalistycznej teorji wniosek: 
„Z tegosanrgo względu, że burżuazja, klasy wyż
sze, klasy kierownicze są mistrzami w urodukcii 
narodowej, z tego też względu narody Imperiali
styczne, kierownicze świata, są mwirzami i pierw 
szorzędnymi faktorami świata11.

Tym razem jednak nacjonalizm wpadł w sprze* 
rt&Ojc widoczną. Już sarna jego nazwa wskazuje, 
te wychodzi z orawa narodu. Z prawa narodu do 
tycia samodzielnego, do rządzenia się według 
swego uznania. Znakomity publicysta francuski 
Johannet nazywr, to prawo narodów nacjonalitary- 
zrnem. Jest ono tak proste i zrozumiałe przez się, 
jak znów przeciwnem naturze rzeczy i rozumow 
jw* jego zanrzeczenie —  niewola narodu. A jed
nak proste to 1 przyrodzone prawo nr rodu znOBi 
nacjonaizm Corradinrego swoją teorją o naro
dach kierowniczych, powołanych (przez kogę?) do 
rządzenia drugimi narodami- Zastosowane bowiem 
w życiu prawo Corradini'ego doprowadza do nar 
rzucania woli narodu kierowniczego narodowi 
„mniejszych kwalifikacyj", —  do uszczuplani" jego 
moralnego lub materialnego stanu poeiadania, —  
do triumfu siły nad słabością. Ten zresztą spo- 
sób patrzenia na cele narodów dał się nam we 
maki. Znamy go w wydaniu pmsl iego systemu 
rządzenia. Niemcy na jego podstawie czuły się 
powołańemi do kierowania „mniej knltumym" na

rodem —  polskim! Ks. Lutosławski w odpowie
dzi na ankietę „Lee  Lettres" prawo do niepodle
głości przyznał tylko tym narodom, które „mają 
do niej warunki". Wartość tej zasady odczuliśmy 
znów my na własnej 9kórze, kiedy nam niepodle
głość zrabowano, a później jej Lam zaprzeczano 
właśnie w imię naszej niższości cywilizacyjnej 
i Łraku zmysłu do rządzenia!

Nacjonalizm więc w  stosunkach na zewnątrz 
odrzucę iący prawo narodu do własnej niepodle
głości podgryza gałąź, na której sam siedzi I  nie 
paradoksem, ale rzetelną prawaą jest zdanie z na
ciskiem wypowiedziano przez kogoś z ankiety 
„Lee Letaree": „Gdy się rzeczy baia głębiej, to 
się widzi że stawianie zawdy narodowościowej 
jako konieczności jest równocześnie zagłauą na- 
cjon?,lznni<r.

Cundenhove w swoim odczycie dowodził, że 
przechodzimy okres, kiedy prtwa narodów rządzą 
żydem politycznem. Tak jest! Ale też powierza
nie losów państw w tej chwil5 nacjonalizmowi 
równa się przekreślaniu tych praw, ich negacji. 
Wyobraźmy sobie na chwilę, że w całej F.urodę 
od Lizbony po Moskwę, objęły ster państw rządy 
nacjonalistyczne, —  że wzięły sobie zasadę Cor- 
radiniego za naczelną zasadę żyda międzynaro
dowego! Walka o kierowanie światem, o hegemo
nię! Byłoby to równoznaczne z rozpaleniem po
żaru. wojny, jakiej świat nie widział! Znaczyłoby 
to i koniec kultury!

Nacjonalizm byłby dobrym i pożyte jznym 
tylko wtedy, gdyby się państwa, czy narody ze 
sobą nie stykały. Gdyby tworzyły tak doskonale 
oddzielone od siebie, i tak samowystarczalne or
ganizmy, żeby ani nie potrzebowały stosunków 
mli^dzy sobą nawiązywać, ani też nie schodziły 
się z sobą w swoich granicach. Jak długo jednak 
tak nie jeet, a prawdopodobnie i nigdy nie bę
dzie, —  tak łługc 3ą wzajemne zazębienia naro
dów i państw o siebie,   tak długo zasada wal
ki narodów, imperjalizmu, egoizmu narodowego, 
stanowi otwarte niebezpieczeństwo wojen £ za
targów dla świata!

Tak długo również chrześcijańska kultura spo
łeczna, jak ją katolicyzm przedstawia, nacjonali
zmowi musi być przeciwną. „Ewangelja   po
wiedział Benedykt XV w swojej encyklice z mar
ca 1920 r. —  nie ma innych praw dla jednostek, 
a inycb dla narodów11. A  prawem Ewangelji 
w stosurku jednostki do ludzi jest prawo miło
ści i zgody. Jego zaprzeczenie mści sie wcześniej, 
czy później 1 Mści się zaraz rozpętaniem namięt
ności! Mści dią kiedyś, później —  tysiącem szkód, 
których się z początku nawet nie przewidywało!

St D.

0. Bernardino Rizzi j.
(Wrażenia po koncercie „Caraaro* 1 „Poionia*).

(U.) 2e malarstwo tonalne O. Rizziego jest wy
razem całkiem młodych prądów, że tutaj w grę 
wchodzi i pierwiastek ekspresjonistyczny na wzór 
MaUlpfierego włoskiego, SchOnberga wiedeńskiego i 
francuskie! szkoły ..sześciu", wyrazem tego jest 
drugi poemaź symfoniczny, poświęcony nowej oj
czyźnie, Polsce, której szary, przestrzenny kraj
obraz jeet tłem zasadniczym tej pastelowej kompo
zycji. Rozpadając się na 2 części, kontrastujące 
w treści i charakterze nastrojowym, odtwarza 
o o  znany obraz Pruszkowskiego, kiede Eloa pis 
stonki, grobów bohaiterów za ojczyznę zmarłych, 
błogosławi cistę rozlaną na. ich mogdacb, a garną
cy promień słońca złoci modlące się w skupieniu 
drzewa namogTne. „Słyszrez szmer dokoła"? To 
wstają kości zmarłych i skarga ich zapomnianych 
Ściele się na mogił kobierce. Zda się nam fethy 
obraz z AnheUego, gdy w drodze z Szamanem rzu
cił czaszkę zmarłego o ziemię ! wywołał bunt wzgó
rza mogił. Gorącem sercom pociesza ich poeta, że

*) Pies*wBzy fejletom dr. M. Grafctyńskiej o łron- 
eeraL O. Ri?t!ego ukj*ał się w Nrze 45 „Głosu 
łTanodji" S .dmą 17 lutego 1924 & i , , ,

każdy z tych. co odeszli, ma swego S róża Ammia 
v  kochającem go na ziemi sercu.

Naszkicowałam treść utworu, by tern jaśniej 
uplastyczn:ć środki orkie-trałne. któremi O. Rizzi 
maluje obraz smutku, melancholi, oparow mgiel
nych, spowijających w ton stłumionego pastelu ko- 
foryś, dwóch grup: smyczkowej i drzem. Hórerni 
na srebmcm brrmieniu skrzypiec, niby c iłunie po
łyskującego śniegu, tka w skargach oboi i fletów 
subtelną pieśń tęsknoty i żałoby. Jakżeż mistrzow
sko dostrojonym jest ten akompaniament do pieśni 
Mieczysława Romanowskiego, którą w mistycznym 
aVie śpiewa ten bard smutku PoWd. Skromne ramy 
orideutralne tego obnzu przywodzą mi na myśl 
Lłed von der* Erde Mahlira. która w drugiej pleśni 
o stłumionym kolorycie zmierzchającej jesieni po
dobnym! środkami wy wołu je uczucie bezgranicznej 
ęjknoty poety za ciepłem kochającego serca. Dar 

Eimsapae im Herbst — tc anaJogon muzyczny pierw
szej części Polonji- jako dodatkowe wyjaśnienie dla 
głosów publiczności, która jej nie doceniała nale
życie, doszukując koniecznie tegoż samego przepy
chu ba^w, jakiemi przepojone było Carraro, a któ
re dla szart.ęo, rówiennego krajobrazu Polski zu- 
pehiie się nie nadają. Za to część druga przecho
dząc dc zmartwychwstania Polski, nasyciła paletą 
orkiestralm®, baiwami silnioiszemi zdecydowanymi, 
jednakowoż nie był to koloryt południowego nieba, 
lecz poduchy ton psych c.nego odrodzenia PJski,

Bank em!s)|jny.
Punktom wyjścia naszej sytuacji fic ans owej 

i gospoaarczej jest organizujący się Bank emi
syjny. Jakiem? będą podstawy, na któyycn oprze 
się ta instytucja, —  takim będzie w znacznej 
mierze tok l układ naszych przyszłych stosunków 
ekonomicznych. Dlatego też sprawie tej poświę
cić należy bliższą uwagę także ze stanow?ska 
ogólnej polityki finansowej, a więc tej polityki, 
która nie zna granic narodowych, nie znr. sym- 
patji ani antypa.ji, a traktuje ją jako zagadnie
nie w większym lub mniejszym stopniu zgodne 
z wymogami stawianemi jedynemu stałemu mier
nikowi —  złotu.

Dla załatwienia tego problemu finansowego 
nowołano komitet organizacyjny, ułożono statut 
i rozpoczęto subskrypcję. Nie da się zaprzeczyć, 
że na statucie tym ciąży jeszcze w dużvm sto
sunkowe stopniu etatyzm i ostatnia • próba zwią
zania instytucji emiryjnej z wpływami orgaDOW 
ządzących. Może to być zgodne z wymogami 

polityki narodowościowej, nie da się jednak za
przeczyć ,że 5 punktu widzema praw ekonomicz
nych traktowane być musi jako   do pewnego
stopnia —  ujemna strona organizacyjna Banku 
emisyjnego i w miarę stabilizacji stosnnkćw fi
nansowych rozwój iść musi w kierunku większej 
niezależności tej instytucji od wpływów rządu. 
Będzie to uzasadnione bezpośrednim interesem 
państwa, które zbytecznie nie będzie więzić w Ka
pitale akcyjnym potrzebnych mu do obrotu 
sum; —  zaznaczamy: zbytecznie, albowiem rad  
tak czy tak, bez względu na wysokość swego u- 
działu ma na tok polityki banku emisyjnego za-' 
pewnioną ingerencję w wystarczającej zupełme 
mie-ze.

Kto i jak subskrybuje na P nk Po lsk i?__
Bank ten jako jedyny obecnie ©misyjny zdrowej 
waluty powinien należeć do snołec, ństwa Dol
skiego i w odpowiednim stosunku winien być re
prezentowany przez wszystkie sfery biorące udział 
w życiu goąpodakczem Z dotychczasowego pi/.e- 
blegu akcji można już wyrobić sobie pojęcie 
o przypuszczalnym składzie przyszłych alejoaa- 
rjiiszy. Widzimy, że, jak dotychczas, subskrybują 
tylko wieikie banki i to brrd-.o często nie w sto
sunku dc* ict fak.ycznej siły Humusowej fkrakow- 
ski Link Holiera 500 akcyj). Widzimy dalej, że 
średnia, najuboższa warstwa społeczeństwa nie
sie swe ostatnie oszczędności, aby umieścić je 
w tej niewątpliwie najpewniejszej lokacie Wy
stępują tu tedy dwa charakterystyczne, a niezbvi 
korzyi tne objawy —  z jednej strony forsowanie 
subskrypcji przez instytucje bankowe, liczące nie
wątpliwie i w znacznej mierze na te wielkie Ko
rzyści i przywileje, jakie zapewiia im silny udział 
w kapitale akcyjnym banku —  z drugiej zaś stro
ny rażąca abstynencja i bojkot wielkich sfer po- 
biadających —  ziemiaństwa i arystokracji. Nie 
chcemy przypuszczać, aby te estatnie sfery boj
kotując Bank polski i utrudniając sanację pra*

— — — i— — — — — — a w i f

które r namaezceeiieiu k ęk: przed Wskrzeszoną 
Stąd i zmodulowana błyskotliwość zewnętrznego 
opisu, a dostojno reiszeme serc, które znejza-ą się 
w rytm Wdtienia la  ołtarzu wiekowej ofiary nar 
rodu. Jolonja nie jest hymnem radości wobec do
konanego faktu, lecz obrzędem Duszy nar 
rodowej, misterjum celebrowanem historyczo- 
fioznin na podłoża jej wewnętrznej odbudazy- 
Guiownytr jeet ten moment, gdy głuchną 
wzystkie ba?*wy, zlewając się w gigan-yczny to*, 
zrzeezonpd; eero, który jakby dzwon Zygmunta 
Sicupił uczucia całego Narodu i z mego wykwita 
chór zachwyconych, a rozmodlonych głosów „Gau
dę Mater Poimda” . To nie okrzyk tryumfalny, leaz 
eketatyame roranod1 Jt/e komeero tłumu, gdy k » 
dziftUnę eonie trybularzy ..uh ja gorącosć serca 
w piea iia«h Suiplikacju W  widłden linjach horyzon
talnych wznosi się arcłrit aktor tka Polonji, a moto
rem jej [ w  wodnlmt nie tylko tętniące żywą krwią 
serce patrjoty, leooc i duchowe przeniknięcie tego 
cudu Istnienia, na którego artyetycznam ujęciu kul
tura oh"zeŚci,iaó=kiepc m tycyamu v>- asn-k awe 
pięAno.

Inny więc kąt widzenir naHrży przystosować do 
tej Bymfouji-cantaty. A nw> pojęła go ani orkiestra, 
ani tęż publiczność. Wśród okrzyków entuzjazmu 
znać było zachwyt nad zmysłowem Diękuem posz- 
tzcgóln; ęfa momertow, tnakło tęgo do; oojnegr ko- 
mnwkowjąoia^ % ktorpm przystępują isucŁacze wy-
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gnęły z premedytacją tą drogą odłożyć szybkie, 
uskuiccznienie sanacji, a temsamcm odroczyć 
przeprowadzenie reformy agrarnej, fakt ten jed- 
pak jest bądźeobądź wysoce znamiennym.

Ckrpiący na chroniczny brak kapitałów obro
towych przemysł mimo może dobrych w tym k ie : 
nreVvj chęci zmuszony jest w "nacznoj mierze 
zaniechać większego udtiału subskrypcyjnego. 
A ir  i  tu da się przeprowadzić segregację grup l 
przemysłowych silnych finansowa, a crfbejmują- 
trycb głównie sferv niepolskie, silnkj reprezento
wane w zagranicznych instytucjach finansowych 
i  posiadające w nich wysokie konia, mimo to 
j^dnsk absentujące się widocznie celowo w akcji 
zapisowej Banku Polskiego.

T e  wszystkie w zględy nasuwają jako w na- 
izych warunkach jedynie celową i  dzik jeszcze 
tk*.tocznie dajccą się przeprowadzić dregę zapo- 
bi< gawczą: rozuział akcyj polskiego banku emi
syjnego w ścŁdyrn stosunku do siły płatniczej 
patekich sfer gospodarczych przeprowadzonym 
być musi. jeżeli zatem akcja dobrowolnej sub
skrypcji nie idzie po linji tego wymogu, należy 
określić przydziały ram iwe na poszczególne gru
py przemysłowe, handlowe, rolnicze i finansowe 
da przymusowego pokrycia tak, by równowa-ra 
wpływów tych sfor na przy5złą politykę banku 
emisyjnego była w pełni zachowaną. Za najod
powiedniejszy uważać należy przydzał tali, by 
25 proc. akcyj objęły banki, 25 proc. w ielki i śre
dni przemysł 1 handel, 25 proc. r^lnictwe —  re
szta pozostałaby udziałem Państwa. Ten kentyn- 
Kepiowo nałożony przydział jest jedyuem w na- 
sryeh warunkach racjonalnym rozwiązani an kwe
sty. S. B.

Z Zakopanego.
Zawody narciarskie o  mistrzotrtwo armji. —  Zao
patrzenia Zakopanego w  nabiał. —  Kata ,.roialny 

bi-*k wody.

Sfery wojskowe, znające doskonale zalety te
renu zakopiańskiego, odniosły się do. dowództwa 
tutejszego garnizonu o wyszukanie kwater dla 
250 zawodników. Major Gkbeł zwrócił się do Gre- 
mjum pensjonatów, które pot zehną ilóść pokcji 
zarezerwowało, ułatwiając wojskowości wywiąza
nie się z trudnego zadagią . Zawody będą ^trwały 
do 2 marca i  budzą żywe zainter* inwaoie miesz
kańców Zakopaiaego.

Zaopatrzenie rynku miejscowego w  dobry, 
zdrowy nabiał było od dawna stwącem żyoz-eadean 
mieszkańców, które może teraz nareszcie się urec- 
czywistnŁ Oto Warszawski Związek spółdzielni 
mleczarskiej nadesłał członkom Gremjum pensjo
natów ikw^tjonarjusz w  sprawie zaopatrywania 
nabiałem uzdrowiska. Związek waiozawskl traktu 
je  sprawę poważnie, przystępując do akcji orga
nizacyjnej łącznie z  Małopolskim Związkiem mle
czarskim w  Krakusie. Byłoby pożądanym, by! 
zapoczątkowane w  tym k !erunku prree wstępne

  .
robieni do cząsikl Duchowego Stołu. Piękna I o- 
kmja jest w ■ 'ra z®  najszczytniejszego ekspres toni
zmu, którego programowość symboliczna podnool 
j skunia du*ae, której zadaniom jest m ełylko dźwię
kowe piękno, ale i apostolstwo Prawdy dziejowej, 
zaklęte w  szaty tonów. Gdy w  nsunej literaturze 
mamy równorzędną łączność z żuciem Narodu, to 
w  muzyce je j nie ma. Od Chopina barda utraconej 
.przeszłości, anuje eię nić polak, ducha przez Nos
kowskiego, Ż eń sk iego , Różyckiego. KartowicJa, 
woz nie odaga tego wpływu na społeczfusfcrm, któ
ryby mu się należał. Żs slabem jest zaintera^rwa- 
bie się muzvką w  społeczeństwie, ra  małą jego 
koiitura muzyczna, by czuło bijące w  niej tętno ży
cia i czerpało z mego aakramektałną nocioche. Stą i  
■dc sławnego, że i r-ozumieuie Polonji, oparte o 
nowoczesne środM techniki orkfedralnej. nie zy
skało bezpośredniego zrozumi n a. W yrobi go  pe- 
,wzde czas i  bliższe je j pozname.

.Reasumując dorobek twórczy O. Rizzicgo w  o- 
bu poematach, musimy go stawić w  rzedme poważ
nych talentów, którego rozwój oby się jak  najściś
lej zespolił z  polską kulturą i tradycją historyczną 
Niechże więc kroczy stadami swych poprzedników 
artystycznych w  Zakonie (jak  Martini, Martei, Val- 
łoti, SaJladśm), a dla Polski żyw i toż jpoo ntniło- 
wnia, z  którem się dp nwg jako kochrjący syn 

wypowiedział.
Qtx &&SWG& stało na wyeoknfieś

zjstały jak najszybciej ukończone, a prawidłowa 
dobtawa nabiału rozpoczęła się niezwłocznie.

Ze spraw gospodarczych podnieść również na 
leży brak wody w wodociągach, któr* Dardzc do
tkliwie daje się odczuw»ć, zwłaszcza w godz-naco 
porannych i wiecwraycL Zaniepokojenie tym sta
nem rzeczy wzrosło od czasu, gidy komisyjną ba
danie zbiornika wykazało wyschnięcie źródła. głó
wnego. Widocznie woda wyżłobiła sobie nowe ko
ryto w miękkim pokładzie wapiennym i zranieni!a 
kierunek, Z braku wody za mit meto łazienki gmin
ne aż do odwołania. Niemałe niebezpieczeństwo 
zagraża też Zakopanemu na w ypadek pożaru. 
Stan taki długo przewlekać się nie moż» i cb 
ptiwuren. Należałoby bezzwłocznie powołać ko 
misie fachową i złemu zaradzić. Ponieważ panuje 
przekonane, że pogłębienie obecnego źródła jest 
niemożliwe, należałoby ująć wywierzysko w doli
nie Okczyskiej, dającej 500 litr. wody na sekundę. 
Również moinaby zrobić ujęcie z Dunajca w 3o- 
lióie Kościeliskiej z pod Pisanej, przy Bramie Kra
szewskiego lub u wylotu samej deliny Koś M >  
ekiej. Byłe sprawy nie zasypiać! Lubicz.

Afera Basarabowej.
Przed kilku dniami doniosła prasa lwowska 

o samobójstwie niejakiej p. Basarabowej, osadzo
nej w więzieniu. Prasa ruska i socjalistyczna ude
rzyła na aiann, zarzucając policji i zarządowi wię
zień niedwuznacznie maltretowanie uwięzionej, 
a śmierć jej kazała uważać nie za samobójstwo...' 
Obecnie, mimo toczącego się śledztwa., sprawa za
czyna się wyjaśniać.

Olga ł Lewickich Basarabowa, 35-letnia wdo
wa po inżynierze i oficerze austrjackim, a siostra 
prof. gimn. S. Lewickiego, aresztowana została 
pod zarzutem szpiegostwa, uprawianego na rzecz 
jednego z państw ościennych. Przy rewizji znale
zione olbrzymi materjał, dowodzący, że daleko 
sięgały nici świetnie zakonspirowanej szajki. Ba- 
sarabewa, prwznawszy się do winy, co zresztą 
byio niepotrzebne wobec klasycznych dowodów 
jej wdziała w zbrodni, popełniła s -̂mobólstwO, uni
kając w  ten sposób wymiaru sprawiedliwości,

W odpowiedzi na to koła radykalne ruskie roz
pętały-szaloną agitację na korzyść samobójczyni 
T Tg iłowano zrobić z niej „bohaterkę narodową” , 
jakąś „świętą” . Nadeszły jednak dalsze informa
cje, W; świetle których Bas arabom, a przedstawia się 
jako zwyczajny szpieg, który się nawet przed 
oskarżeniem własnych ziomków nie cofał

Stwierdzono, że w samobójstwie Basarabowej 
policja zupełnie nie zawiniła. Jedynie winę nadzo
ru w ieziemn igo możnaby upatrywać we fakcie, iż 
w policyjnych więzieniach nie było dotychczas 
d ozorczyń, wobec czego nie przeprowadzono u Ba- 
sabarowej rewizji osobistej, tak, że mogła ukryć 
przy sobie ręcznik, na którym się powiesiła. 
Stwierdzić dalej należy, że sprawa uprawianego 
przez nią szpiegostwa nabiera coraz szerszych roz-
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mi arów i że policja zebrała niezwykle obszerny 
matował w tej sprawie.

W tych dniach odbędzie się ekshumacja zwłok 
Bcsabarowej, na skutek nagonki prasy ukraińskiej 
i  bolszewickiej, jakoby Bb»abarowa została w  are
sztach zamordowaną.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Genc-rał Osiński lirnektarem  szkół wojskowych.

Delrreiem z 8ć lutego zamianowany został 
generał dywizji, Aleksander Chiński, inspektorem 
szkół wojsKOwych w Polsot.

W YSYŁKA EMERYTUR UKOŃCZONA. W  dniu 
19 b. m. ukończyła Izba skarbowa we Lwowie 
wyryłkę ostatnich przekazów czekowych na ratę 
pensji za marzec 1924 wraz z dodatkami droży- 
żniamymi dla emerytów, wdów i sierót z natych
miastowym terminem wypłaty, wobec czego wy
płata tych należy toń 1 przez odnośne urzędy będzię 
ukończona w najbliższych dniach.

STUDENCI ŻYDOWSCY BIJĄ KATOLIKÓW. 
W sądzie tarnowskim toczy się sprawa & poincie 
w gmachu szkolnym ucznia 3 klasy gimn., Sear- 
kowskiego. przez ucznia 8 kL Chaima Kauura, 
W stosunkowo niedługim czasie jest to drugi po
dobny wypadek w gimnazjum taraowskiem, gdzie 
Mojżesz Engelhard pobił młodszego ucznia, Kali* 
cz/ńskiego.

PROFESOROWIE POLSCY ZAPROSZENI 
NA W YKŁADY DO PARYŻA. Raói Uniwersytetu 
paryskiego przysłała zaproszenie na wykłady pro
fesorów polskich pp.: Handeismp.nn? z Warszawy, 
Morawskiego i Rozwadowskiego z Krakowi, or*f. 
Grabowskiesro z Poznania.

NOWA STRAJK WE LWOWIE. Wczoraj wy
buchł w Powszechnym Banku kredytowym we 
Lwowie strajk na Ge zatargu natury ekonomicz
nej między uizedidkami a dyrekcją.

ZNOWU WYPADEK KOLEJOWY. GnegoaJ 
wieczorem pociąg wyjeżdżający z Brzeżan o godz. 
5.10, uległ wypadkowi na przestrzeni między 
Buszczem a Dunajowem. Z niewyjaś ćonej przy
czyny wykoleił się parowóz i wóz służbowy. 
Ze Lwowa wyjechał pociąg ratunki»wy. Ofiar w lu
dziach niema. -

POPIS POLSKIEJ TANCERKI W WIEDNIU. 
W nowej sali Burgu, wobec licznie przybyłej ko- 
lanji polskiej i publiczności wiedeńskiej, artystka 
warszawska, Helena Pękalska, wykonała tańce 
przy akompaniamencie orkiestry, która odegrała 
utwory Chopina, Griega, Czajkowskiego i inne.

DWA LOTY  OKRĘŻNE DOOKOŁA £ WIĆ TA. 
Jak donos: Tel. Oomp. z Londynu, przygotowują 
się dwie ekspedycją które mają podjąć lot doo
koła świata. Jedna v yruszy z Alaski dnir 15 mar
ca i ski hruje się na zachód, druga zaś l  Anglji, 
podejmie kit w miesiąc później w kierunku wscho
dnim.

zadania? „Camaro“  tak; znać było duży wysiłek 
i (■pracowanie, intencje wykonawcze w aikuraieo- 
śca rytmicznej i snjminmości frazjwanla dawały 
wrażenie należytego zrozumienia orkie-try, a słu
chaczem pełnię zadowolenia, W  „Poionji** otwarcie 
powiedzmy — nie. Poważne niedociągnięcia wyko
nawcze w zakresie rytmu, cresceoćowania i wogó- 
le subtelnych efektów dynamicanych świadczyły o 
nien-gramiu się należytem, a to, co nie zepeuje zna
nej wszystkuq fionuy eymfooji Beeteovenowskich, 
gdy braki czuły słuchacz w duszy swej dośpdewa, 
jest ciężkim grzechem wobec ut-naru, opartego na 
pastelowych barwach i graficznej eyzelaturze. Je
dynie Chor Towarzystwa Oratoryjnego i  uoiiowy 
śpiew p. Karoliny Sobańskiej sprostały wymaga
niom, Byłoby przeto rzeczą bardteo wskazaną pow 
tórzenie obu poematów tak dla oceny sprawiedli
wej Polonji, jak i ze względu na publiczność, która 
do zachwytów pierwszego wrażenia mogłaby dołą
czyć i ściślejszą kontrolę jego jakości

Co do osoby samego dyrygenta, którym by! 
kompozytor, to trzeba mu przy znać dużo ognia i 
temperamentu, sugg stywnego oddzbuywania na 
orkiestrę; jednakowoż częstszy kontakt z prakty
ką wykonawczą byłby wrkazany młodemu kompo
zytorów’, by podąść w cał“j rozciągłości władzę 
nad rjbte’uymi tajni sami sztuki dyrygowania Ja
ko kierownik chórów, z którym! ctale poeoetaje 
j r kontakekw zaucza sde O, Rusi ao pierwszych,

dyrygentowi orkiestralnemu czas i rutyna zape
wnią podobne stanowisko.

A  teraz jarcze parę słów szkicowych o w.c ownŁ 
Sztuka jest tak internacjonalnym terenem, ze wy
odrębnienia narodowościowe odgrywają w niej ro
lą egzotycznych, poszukiwanych kwiatów, które 
kultura duchowa Narodu, hodując w swera wnę
trzu, przekazu^ skarbców całej ludzkości. Na te
renie sztuki zacierają się więc rasowe i wyznaniowe 
nienawiści, ludzie zbliżają się jak bratnie ducny, 
Zwła^oza muzyka przemawia językiem wsjeech- 
ludzkim i wszystkim zrozumiałym. Ozemież wytłó- 
maczyć w takim razie zunełnj brak sfer mnieyzo- 
ści lurodowej na zali? Czyżby kiedyir dziej tak 
enr»»o odwiedzane koncerty miały bvć tylko pla 
cówką mopagandy ^w ój do swego*’? Lub czy tyl
ko zdecydowana marka gięło j  artystycznej zagra
nicą nrdaje war ość produkcji?

Osoba 1 twórczość 0. Rizziego są jednym z do
wodów więcej kultura’nej misji, jaką spełnia w kaA- 
dem apołeczeńctwrie Zakon OO. 1 rancUzkanów, 
gdy wszeikiemi drogami wciska aie do serc ludz
kich, byle w nich Krzewić iskrę miłości i radości 
Zwoia, I jak wielki minatre’ Piękna życiowego, uoo- 
żuenmy święty z ć-ssyżu obrzucał z*arnam: Prawdy 
bożej swą skibę. tał. i dzisiaj synowie jego wśród 
odmiennych warunków życiowych dążą w fiiady 
wehdegc Założyciela siejba Piękna tu. terenie 
jtmM, Dr. Melania Jd lc~^ć Ja,
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Subskrybujcie akcje Banku Polskiego!!
■Kuetr

SPADEK AMERYKAŃSKI. Ministerstwo spraw 
zagranicznych podaje do wiadomości, że w. bał- 
mestar w Stanach Zjednoczonych A. P. zmarł Jan 
Walko, zostawiając 1000 dolarów premji ubezpie
czeniowej. Uprawnionymi spadkobiercami mają 
być wdowa Katarzyna z dziećmi: Mar ją,' Wiktor ją 
Anną, Jan^m i Józefem, mającymi przebywać 
w Małopolsoe. M. S. Z. wzywa upoważniomy cn 
spadkobierców do zgłoszenia się pod adresem 
M. S. Z., departament konsularny, z należycie udo
kumentowanymi podaniami, przyczem należy się 
powołać na Ńr D a  2975'24.

Od Wydawnictwa.
Cena prenumeraty: 

yr m:e’scu bez oanosrenia . . 5,000.000 Mk
w miejscu z odnoszeniem . . 5 800.000 Mk
pqczfa.............................. . . . 5.800.000) Mk
zagranicą .................... , . 10,000.000 Mk

ŁJnraszamy naszych P . T . Prenum eratorów  
o  regu larne uiszczanie prenum eraty m iesięcznie
■>. ffóry.

S praw y mleiskie.
Ceny na taign.

Wczorajszy targ był słaby. Ceny na ogół nie 
uległy zmianie. Za litr mleka zbieranego płacono 
400— 430 tys., nvzbie~a.nego 450— 500. śmietany 
słodkie; 000 -700. kwaś-ej 1— 1.200. I kg. masła 
6.500— 7000. sera 1500—1 700. jaja ISO—200 za 
szfukę Drób: kura 6— 12 mil., kaczka 8— 14, gęś 
14— 18, indyk 18— 25 perlica 14—18. Na Kleparzu 
płacona za 100 kg; pszenicy do 42 md. żyta do 26. 
owsa 25— 26. 1 kg. mąki żytniej 70% 420— 430 
tys., pszennej- 50% 750 jys.

Rudział Tikru.
Magistrat k. akowski wysłał wczoraj do maga

zynów R. K. B, 300 kg cukru grysikowego bez 
płaenie, zaś na role zakładów dobroczynnych 
przeznaczył wagon cukru po cenach znacznie niż- 
szvch nd rrnkowych.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Kraków, 27 lutego.

MROZY w ubiegłych dwóch dniach dochodziły 
do 20° C, a na pa-yferjach mias+a temometr 
wskazywał niemal tyleż stopni R. Wskutek mro
zów nie odbvła się nauka w kilkunasu szkołach 
powszechnych, jak również w paru niższych kla
sach zakładów średnich

P. ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI, znako- 
miłv krytyk literacki, konWIjo- i powiy*ciopisarz, 
autor znanych naszym Czytelnikom ,.Samosęków‘\ 
przybył z Bydgoszczy do Krakowa, by kierować 
próbami swej naj non szej farsy „Podatek mająi t̂o- 
wy‘\ która w sobotę ukaże s.ę na scenie teatru 
im. Słowackiego.

OSOBISTE. W sobole 23 b. m odbył się w koś
ciele św. 1 łotra w Krakowie ślub p. Józefa łła- 
merlaka współpracownika redakcji ..Gońca*’ z p. 
Janiną Wójeikó 5 ną. Zwiąrak małżeński pobłogo
sławił ks. prof. Buda.

SPCR ..BAGATELI’* I OPERETKI O „DORY- 
NĘ” . Jak się dowiadujemy, między dyekcjami 
teatrów . Bagatela’* i Operetka w Krakowie toczy 
się spór o prawo wystawienia op°rełki Gilberta 
p. t. „Deyna'’ . Dyrekcja Operetki nabyła bowiem 
niedawno od zastępców autora wyłączne prawo 
wystawiana 'peretki te’ w Krakowie, a obecnie 
„Baratoia” użyczyła swej sali na dwa przedsta
wienia _Porvny" zespołowi Warszawskiemu. Po
dobny spó toczył się w ubiegłym sezonie między 
..Bao-atela” a teatrem im Słowackiego o ..Kochan
ka od ser-ra” .

DAT S7E ZAFTLKI DLA WETERANÓW I IN 
WALIDÓW. Rada ministrów uchwaliła do zaopa

trzenia, przypadającego na 1 Iutest) 1284 r., przy
znać, począwszy od 1 marca b. r., dalsze zasiłki 
w wysokości 30 proc. oeobom pobierającym zro- 
natrzenią ze 9karbu naństwa , wymienionym 
w uchwale Rady ministrów t  21 stycznia b. r. 
Ponadto przyznano, począwszy od 1 marca, inwa
lidom wojennym I pozostałym po nich osobom 
weteranom powstań narodowych I wdowcu po 
nich, pobierającym renty inwalidzkie, względnie 
pensje weterańskie ze skarbu państwa, daiszy za
siłek w wysokości 50 procent renty, względnie 
pensji, przypadającej im na dzień 1 lutego 1924.

FIRMA HAWEŁKA SKŁADA NA BANK POL
SKI 54 DliKATÓW. Znany przemysłowiec i właś
ciciel firmy A. Hawełka w Krakowie, p. Franci
szek Madhc^ki złożył w P. K. K. P 54 dukatów 
złotych, jako wpłatę na akcje Banku PoM i«go.

W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI WIELKIEMI 
WŁAMANIAMI W ŚRÓDMIEŚCIU Krakowa, poli
cja nrowslzt energiczne dochodzenia za dalszymi 
uezestnikanr wykrytej szajki włamywaczy. Dotąd 
ar **ziowała policja 11 osobników, co do który c*1 
shwieirdizono niezbicie, że dokonali po wyż łych 
właariń: obecnie poszukuje policja miejsc ukrytej 
bieuiterji i ma jut w tym kierunku oewne poszlaki. 
Ponieważ zachodziło podejrzenia, że włamania te 
były dziełem w arszawskich „kasiarzy**, przybyło 
do Krakowa dwóch aj ntów z Warszawy, którzy 
!»rowadzą śledztwo pod kierownictwem komisarza 
Karcza.

WAGON Z ZAPAŁKAMI ROZBITY PRZEZ 
7ŁODZIFJI. Posterunkowy nnlicii, patrolujący 
w pobliżu stacji kolejowej Podgórze—Wisłi, za
uważył ubiegłej nocy. że wagoi cięia-owy, za wie 
rający transport zanałek. stoi na torze odplombo- 
rany. Jak stwierdziły dal ze  dochodzenia, złodzie
je unieśli z sobą pakę z zapałkami, rozbili ją opo
la! stacji, zostali jednak widocznie spłoszeni gdyż 
zdołali z;.orać z so>uą tylko 1.500 pudełeczek za 
->ał0k.

W IE IR A  REDUTA SZERMIERZY. Piękne 
widowisko urządził’ ubiegłej soboty nasi sporto
wcy z A. Z. S : prawdziwie artystyczne. Barwne 
dekoracje p. Szancera budziły ogólne podziw dla 
śmiałości pendzla. i niepowszednich komcepcii 
witrażowo-wizyjnych młodego twórcy. Publii xno- 
śoi żebrak) s;ę sporo; akt rat tyle, ile potrzeba, ahy 
zabawa falowała świeżym rytmem, bez zbytniego 
orzeładowania pakunkami głów, nóg rąk... o ró- 
inej objętości. Szczególne zainteresowanie wzbu
dziły popiTy szermiercze uczniów fi chtmidtrza 
Lmnemana.

W rozmigotanej tęczy kolorów łacno można 
było złowił spojrzeniem kilka areyprzodruch ko- 
stjumów, że wymienimy tu choćby bajaderę z bia
li m wachlarzem rajerów na głowie; ciemno
zielony kostjum mistrzyni* fechtnnku. która tak 
zaszczynie wyszła z pojedynku z p. Linnemanem. 
OTaz szmaragdowość tej, która na strugageh wiśla
nych zwycięsko rozcina fale, płynąc do roety- 
trjufSu, pod prąd, pod. iskrzenie wód o świcie. 
T-udno też pominąć pyszną postać .pana n. uczy 
la, co.... chce się bawić", w mezap asowanych 
spodniach, z nisko usadzonemi okularami na nosie, 
w antycznym, sztywnym, TOgatym kołnierzu 
i odpowiednim do tego krawacie...

Blady świt zagląda! już do sali Starego Teatru, 
gdy najzapałniońsi tazcerze wywiali mazurowe 
k dupce,

Diana w zupełności sobotnia Reduta szermii- 
rzy, prócz miłego wspomnienia w pamięci obe
cnych. pozostawi dodatni ślad w ...kasie funduszu 
olimpijskiego, na który przeznaczone, cały dochód 
1 imo-ozr (Jj.)

„PODWIECZORKI ARTYSTYCZNE® Zwią 
7,ku dziennikarzy polakich, dzięki znakomitemu 
repertuarowi, pozyskały sobie całą elitę Krakowa 
Sala „Udziałowej" z trudem mieści tłumy osób, 
sp:esząry ch na wdzięczna, dwugodzinną rc-zrywkę 
każdej niedzieli po południu Na program ostatnie
go Podwieczorku zfiiżyły się: koncert mistrzow
skiej orkiestry 20 p. p., produkcje solowe znako
mitej śpiewatzki kolona, urowej, p. Hoffjnanowej,

recytacje p. Castory, oraz interesująca prełekejs 
prof. Gralskięgc r . temat: „Jasnowidzenie w gra- 
fo?ogjir , P. Hoffmanowi, gł"śna artystka operowa 
scen zagranicznych (lir/cziuy sopran), wykonała 
arje Masseneta, Boito i Doll’ Aequa, oraz pieśni 
Krupskiego; część fortepianowa spoczywała w mi
strzowskie!: ręueh p. Ludwika Grodzickiej.

W  A l NE ZEBRANIE APTEKARZY WOJEW. 
KRAKOWSKIEGO. Oaegdaj odbyło się w aaiacL 
„Pharmy* roczne walne zebranie aptekarzy woje
wódzkiego okręgu krakowskiego nrzy bardzo licz
nym udziale aiłonków tejtr laby, w obeon iści 
rząd owege inspektora farmaceutycznego, p. Mut- 
°ama. Prezesem wybrany został dotychczasowy 
długo1 otrai wieepr-zea, Ksawery Mikuoki, wicepre
zesem Ludwik Rosenberg, seŁretnraom Lud wił 
Georgion. Nadto walne zebranie mianowało jedno
myślnie ustępującego prezesa, p. Łuozkę, Za1 za
sługi położeme około zawodu, honorowym preze
sem Łzby. Postanowiono obnii/ć w miarę możności 
ceny środków leczniczych. —  Utworzono oaaziai. 
krakowski {uwetwchncgo polskiego Towarzystwa 
aptekarzy, postanowiono subskrybować jak naj
więcej udziałów Polskiego Banku emisyjni ego. lecą 
tylko przer Powszechne Towarzystwo w Warsza- 
wie i tamże złączyć udziały Izb aptekarskich ca
łej Polski w jednę większą całość. Trzód zakoń
czeniem cdbrańia obecni złożyli na E. Ł  B. 260 
złotych.

Uwiadomienia I komunikaty.
Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO Dziś, we 

środę 27 b. m., o godz. 8 wieczorem posiedzenie 
lauikowe. Na porządku dziennym demonstracje 
chorych 1 prepa atow. Z U-giej klir medycznej; 
prof. Latkowski, z kliniki dermatologicznej: Dr
Pawlas, i cddz. LU szpit. św. Laz.: doc. Zubrzycki 
z klin ukul.. p^of. Majewski, z Zakł medycyny 
sądowej: prof, Ołbrycht, z ZakL Guri«terap^. Dr 
WaohteL

Przed posiedzeniem naukowem o kodz. 7.8C* 
dyr. Miksiewic* wygłos: referat o Polskim Banku 
^misyjnym.

NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY od
fcędtzie się w niedzielę 9 marca. Dyrygować będzie 
B-unisław Szulc, dyrygent Filhairmonji warszaw
skiej. łódzkiej, oraz Filharmocji w Nowym Jor 
ku, FUadellfji i Levetri~ołu.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Autor „Podatku majątkowego", p. A. Grzymała 
Siedlecki, przybył do Krakowa i bierze rdz-al 
w próbach komędji, prowadzonych przez świetne
go reżys^a, p Ant. Piekarskiego.

W  niedługim czasie odbędzie się w teatrze im- 
Głowackiego pierwszy od czasów pokoju wieczór, 
poświęcony najw; kwintniejszemu artyzmowi frar- 
fuskiemu. Wystąpi w nim światowej sławy arty
stka, Mme Yvełte Guilbert, w swoich jedynych 
reprodukcjach starszego i nows-ęgo pioś-iiarstw? 
francuskiego.

„EWA”  MASSENETA W  TEATRZE IM. SU> 
WACKIEGO. Na poranku Tow. Ora roi w nie
dzielę 2 mana o godz 11 przed południem powtó- 
rzon<1 będzie piękne dzieło Massenetowskie, które 
na swej premierze przed dwoma tygodniami ścią
gnęło do teatr, ón Słowackiego cały muzykalny 
Kraków.

WARSZAWSKA OPERETKA W  „BAGATE
LI® Dzisiaj, t. j. we sodę 27 b. m., wystąpią po 
na® pierwszy sympatyczni goście warszawscy, 
pu Dobosz-Markowska, Redo, Bendecki. Srebrzy- 
cki, Dembowski, Orłowski, w melodyjnej, znako
mitej operetce p. t. Doryns” , granej w Waiiszą- 
wie Drzeszlo 100 rafl^.

OPERETKA ,,FRASQUITA’* powtórzoną pędzie 
dziś (we ś~odę) i jrtro o godz. 8 wieczór z pp-: 
Rynas, Fczlowaką, Stróżyńską, Rapacką, Sempo
lińskim, Karasińskim, Laskowskim, Rew^rą 
Rąwskim, Rawitą i Bojnar. srekiim.
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Repertuar teatru im. J. Słowackiego,

Środa: „Rozkosz uczciwości".
Czwartek: „świerszcz za kominam” .
Piątek: „Rozknaz uczciwości” .
Sobota: (Nowość) , Podatek majątkowy”  Ada

ma Grzymały Siedleck ego.

Repertuar „Bagateli” .

Środa: ~Do yua” , operetka w 3 aktach. (Go
ścinny wy3tęp Dobosz-Mark owak iej i Józefa Redo).

Czwartek: „Doryna", operetka w 8' akl. (Go
ścinny występ Dobosz-Mark owakiej i Jozefa Redo).

Piątek: „Chimery".
Sobota: Po poł „Noc Sabatu”  (ceny zniżone), 

wieczorem „Dziesięć minut w samochodzie” , o go- 
dżinie 11 w  nocy „Piąta Rew ja karnawałować

; Repertuar Operetki.

Środa: 0  godz. 4 po poł. „FrasąuiU ".
Czwartek: „Fi&sąuitą”,
Piątek: Teatr zamknięty,

) Repertuar kon »rt®wy.

Niedziela 9 marca: Poranek symfoniczny.
Niedziela: 2 marca: ,,Ewa“  Masseim ta, ^

Repertuar kinoteatrów,

WANDA: „Prawo Koranu” .
ZACHĘTA: „Dwaj Bracia” .
PROMIEŃ: „Co może kobieta". (Dwie sorje

cuem).
REDUTA: „Tajemniczy mnich",
UCIECHA: „Sensacyjne przygody człowieka

9  etalowyco mięśniach". (Pnmiera).

KRnwiKA KARNAWAŁOWA.

NAJWIĘKSZY BAL KOSTJUMOWY uczniów 
Akad. Sztuk Pięknych w Krakowie, pod protek
toratem pp. rekt. Szyszko-Bohuszów. pp. Kowal
kowskich i hr Paczyńskich, odbędzje się 2 marca 
W Starym Teatrze. Początek o godz. 10. Zapro
szenia wydaie Zarząd Bratniej Pomocy Akad 
Azitdr Pięknych (plac Matejki), oraz we środę, 
azwartek. piątek, i sobotę komitet w Esplanadzie

6—7 wieczorem.
REDUTA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. Tow. 

irzaj. pomocy urzędników miejskich w Krakowie 
urządzą w salach Starego Teatru w dniu 4 marca
0 godt. 9 wieczorem -pod protektoratem Prezy
dium miasta, tradycyjny W.eezór redutowy. 
Strój balowy, miiska, domino. Bilety wstęDu i za
proszenia wydaie b‘uro sekretarza prezydjainego 
Magistratu codziennie od godz. 12—2 w południe
1 od 6—7 po poł. Dochód na schro-JUko dla chorych 
w Zakopanem I na R. K. B. i

REDUTA SPORTOWA Klubu spart. handlow
ców „Błękitni”  odbędzie się uria 1 marca w ory
ginalnie udekorowanej górnej sali Sokoła krak. 
Komitet honorowy objęli pp.: Gilbaszewski, Jawor
ski, Luoański, Pustelnik i Wojas. Komitet dokła
da wszelkich usiłowań, aby Rrdutę urozmaicić 
róinemi atrakcjami i niespodziankami Zaprosze
nia wydaje Małopol. Zakład odzieżowy (Szcz.3pań- 
fka 3) i J. Kasesn;k (Florjańska 20),

MASKARADA PAPIEROWA. WP wtorek 4- go 
marca odbędzie się staraniem Koła V IT . S. L  w sa
lach Kasyna wojskowego „Maskarada papiero
w a m « j a c a  już swc;ą ustalmią tradycję jednej 
s najmilszych zabaw karnawałowych. Zaproszenia 
oodziooiHB w Kołe V I T. 3. I*, Rynek 6, ou godz. 
4-—6 po południu.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dal,ze cegiełki wawelskie ufundowali: 6071

Ludomirowi Dymitrowiczowi, profesorowi prawa, 
szkoła techniczna kolej, w Warszawie; 6072 pamię
ci Julji Srzedniokiej —  Jerzy i Tadea Srzeda;ccj-; 
6073 nadkomis Hen*ykowi Jacyoie, kom md. poi. 
państw, w Pińsku —  podkomendni w dum jogo 
imienin; 6074 ku czci Andrzeja i Stan:sława Lip
skich: 6075 Tadeuszowi Wolskiemu — koledzy, 
wpłacając po 50 złp. za cegiełkę; poza tem na 
cele odbudowy Zamku złożyli: szeregowi 4 bąterji 
5 p. a. c. i  Dr Tadeusz Szydło wsk. jako czysty 
dochód z odczytu o Wawelu, wygło«zcpego 
w Tow. E- aj >znawczem w Kiełca 'h —  po 10 miljo- 
BÓw ma-rek.

Na odnowienie Katedry i grobów król. na Wa
welu złożono: ks. J B z Tamowa 150 milj. mk, 
Stefan Karwat z Obozina dalsze 1 i pół miljona 
mk. i Dr Bronisław Oleareki i  miljon marek.

SPROSTOWANIE. W ooegdajszej notatce 
o składkach na odnowienie katodry i grobów kró-i 
lewskich na Wawiejg zaszłą pomyłka; miaj3iawi<sut»

p. St, Weinfeld od pracowników Kasy chorych 
w Chrzanowie zł >żył na cel powyższy 100,000 000 
mk., a nie 10,000.000 ma., jak mylnie wydruko
wano.

NEKROLOGJA.
Ś, p. Paweł Handzel. Dnia 16 lutego zma'1 

w Jasienicy pod BieLkiem Ł p. Paweł Landzel, 
prezes Związku zawodowego chrześcijańskich ro
bot. ików w fabryce mebli „Munidus”. Zmarły od 
lat 15 kierował organizacją robotniczą i wywierał 
wielki wpłjw na robotników, któ-zy niemo 1 
wszyscy należeli do Zy iązku chrześcijańskiego. 
Zarazem zmarły był prezesem Ludowej Spółki 
spożywczej w Jasienicy, która rozwinęła się zna
komicie. Pog-zeb zmarłego odbył się dnia 18 
b. m. przy udział“ całej ludności Jasienicy, Nad 
grotnm zmarłego przemawiali: ks prób. Herot,
ks prol. Mączyński z BiałeJ i sekretarz o Kręgowy 
Związków zawodowych z Białej, p. Pysz. Cześć 
oamięci dzielnego pracownika na ulwie społecznej

Wiadomości gospodarcze.
OPŁATY STEMPLOWE OD 1 MARCA POD

WYŻSZONE O 34%,
Opłata od zwj czjdnego podania wynosić będzie 

od 1 marca b. r. 3,800 000 mk. za pierwszy arkusz 
i po 770.000 mk za każdy arkusz następny 1 za 
każdy załącznik.

Opłata od zwyczajnego świadectwj wynosić 
będzie 3.800 000 mk,

Opłata od weksla blanco wynosi 13.50C .00)1 
mk; opłata od czeku pozostaje w dotychczasowej 
wysokości —  10.000 mk.

Rachunki i kwity nit, podlegają opli cią jeSM 
należność w nich w ya ia i » nie przekracza 
1,600 000 mk.

POPYT NA BONY PODATKOWE. W  czasie 
od 17 do 23 b, m. sp"zedan,o w głównym oddziale 
F K. K. P, bonów podatkowych z " sumę 1,770.140 
fr. zł., czyli 1,938852.000 000 mai k

ZMIANY W USTAWIE ŁOWIECKIEJ. Rada 
Ministrów w dniu 25 b. m. uchwaliła projekt zmian 
ustawy o rybołówstwie z 31 października 1S87 
dla Królestwa Galicji i Lodoonerj! z wolnem Księ 
stwem Krakowskiem. Zmiany powyższe są bądito 
cnarakteru ogólnego i dotyczą nomenklatury ad- 
mimisiracyjno-prawmej. bądźto charakteru szczegó
łowego Regulują one sprawę płatności czyn
szów, decydują, kto i kiedy powinien posiadać 
kartę i ks ążeezhę rybacką, oraz wyliczają powo
dy, ujawniające do odmówienia wydania karty 
i książeczki rybackvj, Każdy łowiący ryby poza 
ogrodzeniem własnem musi posiadać kartę ryba
cką, jeżeli jest właścicielem, albo dzierżawcą wód 
rybnych, zaś książeczkę rybacką, jeżeli nie trudni 
eię zawodowo rybołówstwem w celach zarobko
wych, Opłaty za karty i książeczki rvbackie usta
la coi ocznie Ministerstwo rolnmtwa i dóbr pań
stwowych w porozumieniu z Ministerstwem ekar 
bu. Nowo obosrązuiąoe przepisy rybackie wydru
kowane zostaną w dziale rybołówstwa w  najbliż
szym numerze „Przeglądu myśliwsLiepo i łowie
ctwa polskiego".

WOLNY OBRÓT DEWIZOWY W  A1JSTRJT. 
Austrjadd Bank Narodowy, w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu, udzielił handlarzom 
i kupcem dewiz zezwolenia na prowadzanie han
dlu walut? ma i dewizami. Wobec tego, że clearing 
dewizowy jest z powodu przedłużania się st ra jk a 
urzędników bankowych niemożliwy, Bank Naroao 
wy bedz!e codziennie ogłaszał przeciętne kursa, 
które będą podawane do wiadomości w dzielni
kach i będą służyły za podstawę do przepowa- 
dzania rachunków z kijentami.

Poznańska giełda zboże wa 
Żyto 18—20, pszenica 28—84, jęczmień bro

warniany 21 -23, jęczmień zwyczajny 13, owies 
20—22, mąka żytnia 85—37, mąka pszesma 58— 
63, otrębw żytnio 1] i poł.

PogieWzie. Jaworzno 122— 128 mC„ (25) 114 
mil., Gazy wsch. 100 mil., Len 5200—5300 tys„ 
Lokomotywy 3750—3650 tys„ Węglówki 150— 142 
tys., Nitrat 1100 ty«., Huta Krosno 7 mil. tow. 
(płac.), Nafta Krosno 8700 tys., Glorjs, 1100 tvs., 
El >ktrowma na Sanie 900—900 tys., Nobel 5800 
tysięcy.

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnli 26, tai.

Waluty , czeki.

Dolar . . . .  
Korona austr..
■̂Ir * > i , ■

Korona a iska  
Funt u ł i r l . . . 
Frank fraitc. . 
N. lork. . . . 
Londyn . . . 
Zurych . . . .  
P a ” y l  . . . .  
Wiadeft . . . 
Praga . . . .  
Amsterdam . .

A K C J E ;

Akcje bankow e:
w tyt'3 acj maro* ■

ifirrcir Uin raW' '1 .U 5
Polski B Przemysłowy ż'.OJ z3c.) •20v0 230v
Senk fałopolski , . . 23X1 2300 2700
Ziem.sk Bank Kredyt »0 i 1100 100 1400
owsz. Bank Kredyt . 400 450 400 400

Bank Kemerejrlur . . 609 700 b75
,  Zw. Sp. Zarób. . 2Ż000 27000 >5000

T o w . handlowe V
P. T. H, . . . . . . . . . 1600 100C 1700 1900
„Im p ss "...................... 100 125 107“ ) 120
„Pharm a".................... 2000 2550 2J75 2500
„Polski a io b " .............. 350 450 40)
Zriluga Psiaka............ 450 650 475 550

Tow. przem ysł.
Zialairewiki . . . . . . . uooo 50000 17500 IS500
H. Cap,, ilskl,................. 2500 3000 2750 2059
Parowozy,.................... 1700 20 <0 1850 2i00
„Ai-tomotor“ ................. 1800 2600
,,7'zab.nia' żal . . . . 3i00 350') 3200 36 CO
„Pe^an^aktamunicyj dOOO 6)00 P050 5200
„Górka" cement . . . 7t P0Ó 75000 71500 ? 009
Siersza l.9 kie Góra. . . •2200) '6000 24700 ^oo>
„Teoepa" .................... 10500 12500 UttUO 12000
Gazy ziamna.................
Puska Nafta................. 20'C 2300 r,02i 2200
„Pokucia".................... 1500 2000 1750
„QikorJ . .  . . .  , , . 18OOO •23000 21000 lOOo
„Pezat*1 . . r . . . . . . 750 859 80'1
„Strui"......................... 6&::o 7000 6600 7200
Syndykat Koszykarski 900 llOo !10'J 1050
.R yn ira f".................... 1200 1500 14C0
li ze Din a tłuszcze . . 17000 19000 13000 8250
„Temjal1- .................... 300 400
,^ra*us“ 6000 7000 6409 650(i
Chtdorów • • • • • « • • 24000 i 000 425)
A, Piasack ................. 4700 5000 4800 5000
1 miel ó w. . . . . . . . . 7500 8000 75.-9 7yno
Elektiownla Siersza . 1500 1709 1625 1625
S. W Niemoiowski . . 2100 2700 2350 2600
P. Żaki. Garbarskie. . 20000 25000 |

Nadszedł wielki transport 
Dywanów perskich

wt wszystkich rozmiarach i latuakach
  —  ■ do firmy — ■

J. L E W K O W I C Z  i
KRAKÓW, Ul. flrocU k* 39.

W i e l k a  o k a z j a !  W i e l k a  o k a z f a !

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E !
po 60 miljonów 

pierwszorzędnej Jakości wymyte za nadesłaniem gotówki

Firma: LESERKIEWICZ i Ska Plac ■. a.
Przy zamówieniu podać wysokość osoby. 210

(1,325.033
129

273.033

9,325.030

1,623.000
405.000

132
£70.500
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Z teatrów warszawskich.
„Od poranka do północy", sztukę Jerzego 

K  a i s e r a wystawił Inia 21 b. m. Teatr Pol
ski w Warszawie. W ubogie pod względem lite
rackim repertuarze warszawskim utwór głośnego 
dramaturga niemieckiego jest czemś niebywałem.

Po raz pierwszy spotkała się pttblięsnbSć pol
ska z nazwiskiem Kaisera w Krakowie, gdzie 
dyr. Trzciński wysrawił nowszy ''sic!) dramat 
tjgoź autora p. n. „Gaz". Jerzy Kakier jrat eks
presjonistą. Nie należy przerażać się tym „femem". 
Wymieniamy go li tylko dla orientacji czytelni
ka w charakterze utworów Kaieera. Ekspreejo- 
nizm, antypoda futuryzmu, jest krzykiem duszv, 
przytłoczonej materją. „Ja mam duszę" —  sły
szymy wyznanie w „Od poranka do północy". Mam 
durię, a dotychczas, przez całe tycie nie chcia
łem słuchać p j głosu, jej krzykul Ekspresjoniści 
niemieccy głoezą braterstwo duchowe ludzkości, 
są pacyfistami; są odruchem przeciwko powierz
chownej kulturze i cywilizacji. Oprawa sceniczna 
sztuk tego typu jest bardzo wyrazista. Djalog 
zwarty, wibrujący uczuciem, cnwiłami przecią
żony djalektyicą myślową, chwytu jakby w kle
szcze »erce i umysł widza, otwiera iąc przed nim 
przepaście wzruszeń i myulL Rozmaitość obi izów, 
zmienność akcji, jej kinematograficzne tempo. Jak 
się wyraził jeden z warszawskich recenzentów — 
stanowią dia widza polskiego istną rewelację. 
Publiczność yem  jerowa nie mogła zrazu zorjento- 
wać się w dążeniach autora. Akt L, najsłabszy 
naszem zdaniem, rozczarował słuchaczów. Aie jut 
następny potrafił porwać zebranych swem dra- 
matycznem napięc?“m i... świetnemi dekoracjami 
Tadeusza Gronowskiego. Tak, Reżyserja 1 gra

yaeługują na uznanie. Ale twórca woęt-za bo
si owego, mieszakania kasjera, wrotniska, pokoju 

restauracyjnego, musi być osobno wyróżniony. 
Nawet „najzacieklfejszy wróg antyrealizmu w pla
styce scenicznej mus:ał się ('dekoracjami p. G.) 
zachwycić" —  mówi W. Z/awiatowski).

Można nie godzić się z ponurym, może na
wet —  brutalnie ponurym nastrojem ,.Od po
ranku do północy1’, —  ale trzeba ocenić wysięk 
teatru w kierunku rozszerzeni*. zairresu widowisk 
i uwzględnienia mniej pospolitych, mniej szablo
nowych utworów od tych, jakie przeważnie oglą
damy na scenach. j. J.

Przegląd wydawniczy.
„SOCJALIZM I CHRZEŚCIJAŃSTWO", napi

sał ks. Jan Piwowarczyk. ''Biblioteka chrzęść, spo
łeczna Kraków, A. Potockiego L. 11). Książką nie
wielka objętością, a’e jakżp wielka treścią. Autor 
rozwiązuje w sposób nie mogący uledz zaprzecze
niu pytanie t ras zawjsze jeszcze aktualne, choć 
gdzieindziej dawno już rozstrzygnięto: „Ozj socja
lizm może być w zgodzie z chrześcijaństwem". Od
powiedź *m to pytanie decyduje równi A  o tem, czy 
chrześcijanin, a zwłaszcza Kai ollk, mole być socja
listą, jeśli i nadal chce pozostać wiemy swojej 
rellgji. W ośmiu rozdziałach broszury, udowadnia 
ks. Piwowarczyk słuszność twierdzenia jednego 
z twórców socjalizmu, Bebla, który w jednej ze 
swoich książek napisał, że „Chrześcijaństwo i so
cjalizm stoją naprzeciw siebie, jak ogień i woda", 
a Engels oświadczył, że socjaliści są w zakretie 
religijnym ateistami.

W  rozdziale broszury, zatytułowanym ..Geneza 
socjalizmu, a religja" wekazujo autor w sposób,

zdaniem mojem znakomity, na podstawowe piw- 
w.astki socjalizmu, dochodząc do nader logiczne
go wniosku, że ojcem socjalizmu jest kapitalizm, 
a matką utopja komunistyczna Fourmra i Owena.

Z zacięciem polemicznem, które mu jest właści
we, rozprawia się ks. Piwowarczyk z zapatrywa
niami „uczonych" socjalistycznych, jak E bel, 
Kautsky,, Dietzaren i inni, na dogmaty chrześcijań
stwa. W j “dnym z rozdziałów poddaje wtas-iwoj 
ocenie etykę socjalizmu, w innym demaskuje kłam
stwo socjalistyczne, jakoby komunizm brał począ
tek z pierwszych czasów chrześcijaństwa. Rozdział 
ósmy poświęca autoi omów^niu stosunku socjali- 
zniu do Kościoła kuto!., przytaczając kdka kla
sycznych p-zykłądów nienawiści socjalistów de! 
Kościoła, a w rozdziale następnym piętnuje obłudę 
socjalistyczną, wyrajającą się w głoszeniu zasady: 
„Religja jest rzeczą prywatną". Wyraziwszy wąt
pliwość, by socjalizm uznał kiedykolwiek zasady 
chrześcijańskie, bo tem samem przestałby istnieć, 
dochodzi ks. Piwowarczyk do szeregu praktycz
nych wniosków, które nasuwają się przj rozpatry
waniu zasał i dotychczasowej działalności socjali
zmu. Z wniosków tych najważniejsze znaczenie ma 
ten, że w miarę wzrostu kultury robotnik polski I 
katolicki bezwzględnie porzuci szeregi socjalisty***, 
ne i opuści wszelkie ich organizacje, bo'zrozumie, 
że katolikowi nie wolno popierać organizacji, któ
re otwarcie czy skrycie, wrogo występują przeciw 
religji. —  Przez napisanie książeczki Socjalizm 1 
hrześcijafc^wo" osiągnął, ks. Piwowarczyk w ca- 

łei rozciągłości cel, który wyraził we wstępne 
w słowach: „Nie mam zamiaru nawracać, tylko 
uświadamiać. Powiedzieć prawdę o stosunku socja
lizmu do chrześcijaństwa   oto moje zadanie".
Zadanie to spełnił auto: rzetelnie. Puchałkn.

Ceny ogłoszeń w  złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w  , Monitorze Polskim*

Z w y k ła ................... . 10 gr.
Makrel g i ............... .20  ,
Nada: la n e ................ .25 .

za 1 w  eraz mi l imetrowy

Układ tabelaryczny bu % drażaj 
z#m łfl t> ova . . .  30 % ,

1 s ł* .  -  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p .

Po kronice . . . .
Na 1 stronu . . . . .4 0  .
Drobna , r i  siewa . . . 7 ,

Ceny powyższe obeuriązują od dole zmiany w nag'6wku. Za terminowe .amusztinłe oyosuń administracje nie oćpow.ada.

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e t i a ^ e f a  a l e  o ^ p o i v l a t a « ,
n— — BMB— i— MB—B— B— B— MM3—

; N A J N O W S Z E  W Y D A W N IC T W A  G O D N E  P O L E C E N IA :
S T A N . S A P 1N S K I: „ K s t ą l e c z l c a  W i e j s k a "  P o e z j e ...................................... 1 , 0 0 0 . 0 0 0  I ł l k p .

„  „  „ C u d  ' W i s t y *  N o w e le  1 O b r a z k i ..................................... 1, 0 0 0 . 0 0 0  „
„  „  „ P l e ś u  S u m i e n i a  N a r o d o w e g o *  Poem at . . a 0 0 . 0 0 J  „
„  „  „ G r u d n i o w y  Ś n i e g *  P o e z j e  1, 0 0 3 . 0 0 0  „

7  O ttl 011710 O t f l A ' ł f l  O * w  ^ edakt’jt »LUDU KATOLICKIEGO" Krąłów , U. św. FiFpa 17. 
j L u l i l i W l d t  111 U Z r ll ( * •  albo też w  Księgarni G. GEBETHNERA w Krakowie Rynek główny.
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MIECZYSŁAW SMOLARSKL

UCZTA BALTAZARA.
U  Powieść współczesna.

*— Jak się dołsz stary! —  odezwał się z  bo
ku n ow y głos.

Prrzeu T. S. 2?. przypatrzą ł ale baczni* py
tającemu się:

• —  Nie przypominam sobie...
—  Zestarzahśmy sie obaj. Widy waliśmy dę 

ongi często. Wstępowałeś do mnie do handsiku 
na wódeczkę...

—  Przys adkiewicz?
—  Napoleon Przysiadkiewic®.
—  Kupiec brazylijski —  szepnął CymfflS-
«— Ja i panna Nina Colotte, Mioteł), a i Przy- 

s!adk'ewioz. sztuka i protektorzy sztuki —  za
wołał Damski uroczyście.

—  Kocham sztukę nad życie —  mów3 Mio
tełka. —  Skupuję antyki i obrazy.

—■ Wolę teatr —  odparł Przysradkiewicz —  
z panną Colette myślimy o założeniu nowego 
teatru.

—  Świątyni piękna.- dodała Nina.
—  Samych fars... uzupełnił Brazylijczyk.
—  Skąd wziąłeś się w Warszawie? Wyje

chałeś jeezcae przed wojną?

—1 RobTo się te  i o-o ... K a w , brylanty. 
Kilka razy rozsyłano za mną listy gończe.

—  Bój się Boga! —  zawołał Rzeszotko, 
zręcznym zyzem dając mu znak ostrzegający.

—  Pan z policji? —  spytał Praysiadkiewicz 
Rymszy.

— Z policji.
—  Wiedziałem to odrazu. Mam wyrobione 

go nosŁ w  stosunku do władz bezpieczeń
stwa! —  Nie obawiaj się o mnie —  rzekł do 
Baltazara. —  Sprawy moje były tak poplątane, 
że nie dała im rady pokoje wszystkich kraiówl 
Przyjechałem do naszej stolicy, by odmłodzić 
sie.

Sądzisz, i e  taka rzeot możs udać się? —  
zapytał zachwycony Rzeszotko.

—  Roróbul tylko! Są na to teraz rożne spo
soby. Oo będziecie jeść? Zamów, gdyż służba 
ozeka.

—  Lody! jody dla mnie i dla pana Rymszy, 
gdyż jesteśmy już po w:e<zerzy. A oprócz te
go —  szampana dla nas i dla szanownych pań
stwa. Podać najlepszą markę i odrru dwie bu
telki!

—  T o  jakiś straszny naskajrzJ —  szepnęła 
;akby do siebie urocza artystka filmowa.

—  Al© za to piękna dusza!... —  odparł. . 
Rymsz*.

<—1 Jak naz-r-wa się? —  zapytała ciekawie.
—  Pani nie wie? Baltazar Rzeszoiko.
—  Ależ pnrle! Przecież to ynowy don Bal

tazar z ..Manuela"!
—  Nie należy mówić z nim o  tem. Badanie 

tciemn:o cudzego życia bywa często niedyskre
cją. Należy raczej pocieszyć go. Jest to czło
wiek. który rozwodzi sie po dwudziostu pięciu 
latach szczęśliwego małżeństwa!

X X II

Svrboda stosunków przygodnie zawiąza
nych, ułatwia wspólne obcowanie, więc pac 
Baltazar już pc krótkiej cnwili czuł się dobrze 
wśród nowych swych znajomych. Okazali się 
oni łatwymi w pożyciu i skłonnymi do pocie
szania go i okazywania mu swego współczucia!. 
Niemało też przyczynił się do tego odnalez;ory, 
a jowialny druh jego młodości Napoleon Przy- 
siadkiewicz, człowiek widocznie bez żadnych' 
skrupułów i skłonny wobec tego do każdej 
szczytnej ideologji. Razil iby może twarz jego 
nadto pyszna i wytarta, gdyby nie zacierał to
go poczciwy błysk oczu, dowodzący, iż posia
dacz ich chciałby dziś możn nawet ozeuś SI* 
nagrodzić dawne swe przestępstwa.^

tCiąg dalszy nastąp^,1
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Julfan Kurkiewicz
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poleca po esnatfi zniżonych w wiotkim 
W joor.a reprodukcjo obrazów religijnych 
w ramach I brr, cis a. a drogi krzyżowe! 
w różnych wlelkoSciaun, korpusy metalowe 
cd 8 cm. do 80 om., krzyże i krzyżyki 
z drzewa do powieszenia I nikt«wc de 
postawienia, dla koicie ów figury Świętych 
z drzewa i z masy, Jak: Z ożenią dr Brr nu. 
Zmartwychwstanie i i  d. krzyże, ferotronj, 
obrazy ręcznie malowane, dmgułki, kropidła, 
lampki przed obrazy i t  p. Dla Przew. 

Księży koloratki i laplki.

OSOBA
inteligentna umiejąca dobrze gotować p o 

trzebna zaraz na plebinię 244 
Zgłoszemą

KRAKdW, Żółkiewskiego 5. (korni

U M h  wpMv j i i n i i i u j i l
SZ. BINCZYCKI

Kraków, pl. Kossaka 7. P.K.0.152.028. 3om własny, 
p o l e c a :  liny konopne, postronki, 

sznury I  t . d. 250
■i ■ 1 t  . Ola tmr ow  .Iliów  o p u t i .- 1

Hurtownia paeów, 
węży, szczeliw

ZENITSp.zog.od.
Kr ko w-, 2*'

SiM Ina 7 Tol. 4231.

Starszy nauczyciel prywatny,
polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie 
od zaraz lekcje na wsi na dłuższy czas naj
chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz
nego. Łaskawe zgłoszenia z warunkami 
przyjmuje z grzeczności „dla starszego na
uczycie la11 Przew. Ks. Sokalski proboszcz 
w Majdanie Sieniawsklm, ad Jarosław Ma- 

łOOOlska. 248

nZEHCMUm ItCMUM-UlMIE

Inż. T. LESZCZYŃSKI
KRAKÓW, ul. G rodzka L. 9 3 .

Poleca wszelkie materjały taohniezna i aleklroteohniozna. 
Wykonuje wszelkla Instalacjo elektryczne. 182
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Już wyszedł Nr. 35. (Luty) miesięcznika

„ M U Z Y K A  i Ś P I E W
i  z a w ie ra  p r a c e :

Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludowe" 
Franciszka Koniora: Polonez „Kochajmy się"

Prenumerata kwartalna 1,00'.09 > Mp.

Redakcja I Administracja: Kraków, ul. ów. Tomasza 35.

W ózk i dz eci ;ce odna
wia precyzyjnie, gu

my obc:ąga na poczekaniu 
Kupuje stare wózki. 

PIECHOWIC Z- -  Kra ów 
ul. Mikołajska 7. 199

I ! Korzystna o fe r ła I !

Dla PP. Urzędników Państwowych
Wobec stabilizacji marki polskiej i unormowaniu się 
cen postanowiliśmy sprzedawać nasze towary ła- 
watne i manuf?. . turowe (m iler; łv a taniowe, płótna 
bieliznę, jedwabie i tp.) Na długoterminowa Taty, przy 
włtaceniu ma‘ej cz<ćci gotówką. Ceny konkurencyjne. 
Druki, deklaracje i sp's to-»'arów z osta! i i e Ł ; cenami 
zniżonemi wysyłam”  natychmiast bczp aUie po oUzy- 

m°nicr stresu. Nadsy'ać: 2t9

WARSZAWA, Główna 291. W .S  W.
na długo erm nawy kr.d>i z na
tychmiastowa wja UaNAWOZY StTuCiiiE

§01  P IM S 2 W A  o zawartości 23 —55 ys tlenku cotaso
C C O fn i i r  AMflłUlll 0 za#aricó:i 23";o azotu wolny u lA iiu in n  Alt U llfl U oj donesrki r a dani i cjanu :

 — ■ ■ ■ —  d o s ta rc za  -------------------------------- -

POLSKIE TdWARZYSTWJ HAftOLć VII£
KRAKÓW, Sław kow ska 1. taHla.i 2 78. 311

Obrazy - Antyki • Dywany
Kupu e, sprzedaje i orzyjm »je w komis

Salon Sztuki

Reklama Jest dźwignię 
handlu i przemysłu!

Najtaniej po csnash fabrycznych Jj 
- =  można łyiko zakupić = -
Nowości wiosenne(
W yk w in tn e  w e łn y, na suknie, kosljumy |] 
pfaszcze, na ubrania n is k ie  i fraki **

w  składzie

JAN SIEKIERSKI f
KRAKÓW, ul. Florjańska BO. li p. §

102 |N i.p r ie c lw  (kom u M a te jk i.

OSTATNIA NOWOŚCI
JUŻ WYSZŁA Z DRUKU:

Dr. KAZIMIERZ W . KUMANIECKI
b. Minister, Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

OSTATNIA NOWOŚĆ!

„ODBUDOWA PAŃSTWOWOŚCI P 0LSK>EJ“
Najważniejsze dokumenty 1 9 1 2—1 9 2 4 .

Odezwy, proklamacje, Memorjały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady 
Ambasadorów co do granic, Noty dyplomatyczne, Mała Konstyfucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 
Ordynacje wj b  >rcze, Autonomja Wojew adzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia 

na tle wypadków listopadowych.

NAKŁADEM KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO W KRAMOWI!.
Cen. Mkp. 3 6 ,0 0 0 .0 0 0  (z 2 0  '/• dodatkiem  4 3 ,2 0 0 .0 0 0  Kkp.l,
—  - i , E3Ś5 Do na by c i a  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h  "s-----
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